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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Sankt-Petersburg dnia g kwietnia, 

Wielkiemu Szambellanowi dworu Jego Ce- 
sarskiey Mości, Naryszkinowi , nayłaskawiey 
rozkazano bydź Kanclerzem orderow Rossyy- 
skich , uwalniając go na własną prośbę od o- 
bowiązkow głównego Dyrektora teatralnych 
„ widowisk i muzyki. f 

Jeneralnemu inspektorowi mstytutu korpu- 
su inżenierów dróg kommumkacy:, jenerał-po+ 
rucznikowi, Betankurowi, nayłaskawiey rozka* 
zano bydź razem głównym Dyrektorew dróg 

omimunike yl. . 

Należący do kancellaryi Cesarzowey Jey- 
mości, Maryi Fedorowny, radca kollegialny 
Nowosilców, w nagrodę odznaczającey się służ- 
by, nayłaskawiey mianowan$ radcą stanu. 

Naczelnik oddziałowy w kanceilaryi mini- 
stra spraw. wewnętrznych , radca kollegialny , 
Rzymski- Korsaków,w nagrodę szczególnieyszych 
starań w przenoszeniu do Rossyi i osadzaniu 
W niey kolonistów wirtemberskich , nayłaską- 
wiey udarowany brylantowanemi znakami or- 
deru $ Anny 2giey klassy. 
` Radca witebskiego Sądu GĦnego 2go De- 
Partamentu , Trupczyński, mianowany kawa- 
lerem orderu ś, Anny Ściey klassy. 


Dalszy ciąg mowy Ministra skarbu na posie- ` 


dzeniu Rady kredytowych ustanowień : 


I. Kommissya umorżenia długow (dokoń.) 

' «Dobrowolne przyymowanie lokacyi na 
gaszenie assygnat, otworzone w roku 1817, 
było doświadczeniem. pomyślnćm ; chociaż dla 
Rowości tey operacyi kapitaliści, zawsze ostró. 
čni, nie mogli się odważyć znakomitego mieć 
W niey uczęstnictwa; jednakże pożyczka ta, 
zy pomocy niezwyczaynego wywozu w te. 
dy naszych płodow, dotykalnie się przyłożyłaą: 
ð pómnożenia-w Państwie brzęczącey mone- 
ty, którey potrzeba wewnątrz jego od nieja- 
kiego Czasu bardzo się pomnożyła. Lecz samo 

ziałanie wewnętrznego handln mie mogłoby 
w następnym czasie jey zaspokoić: z jedney, 
strony rubel srebrny mógłby się podnieść w swey 


tenie , lecz Z drugiey byłaby tylko wyiętem:- 


2 obrótu mało znacząca ilość assygnat. T)la tego 
nano potrzebnóm. w czerwcu 1818 roku 
bsą Zaciąenąć. pożyczkę. Korzystając 
" podniesienia się kursu naszych funduszow; 
Mnieyszyý lisy premium, które było oświad- 


+,7 — 


4, 5— 


~b 2, — Półn. Zach. 
=y — | : Wschodni 
A S EAN 5 a 


czone dla lokatorów pożyczki poprzedniczey; 
Jeszcze do miesiąca listopada wpłynęło dó 
kommisyi więcey 47 milionow rubli assygna- 
cyami; ale w czasie tym wypadki, dla nasze 

operacyji obce;  strzymały tę pośpiech 4 
z jakim  eudzoziemscy kapitaliści lokowali 
w niey swe pieniądze. Tym czasem wielu 
znich wysłało tu złoto i srebro w zliwkach 
w zamiarze obrócenia ich na ross yy ską monetę, 
atę odmienić na ass ygnaty, dla wniesienia tych 
ostatnich do pożyczki. Metalle te weszły da 
mennicy w tak ogromney jlości, 
naywiększey czynności, mennica nie mogła wy- 
dawać gotowemi pieniędzmi więcey jak piątą 
część w porównaniu z wartością wniesionych 
metałlow, na dalsze zaś summy wydawała kwiż 
elacye, koleją wypłacające się, co miesiąc; 
w miarę wybijaney monety. Terminy tych 
kwitow stawiły trudność dla kapitalistow w us 
skutecznieniu swych przedsięwzięć. Zeby nie 
pozbawić ich korzyści, których oczekiwać 
mieli wielkie prawo, zaleciłem Kommiss yiprzyy- 
mować w pożyczce kwity takowe w rękoymi, 
licząc rubel srebra lub złota za trzy ruble as- 


 Sygnacyami, które powinny się wnieść do Kom- 


missyi za zbliżeniem się terminow kwitowych. 

«Jezeli sprawiedliwość wymagała okazać tę 
uprzeymość dla cudzoziemskich kapitalistów , 
aby przez to samo wynagrodzić zkąd inąd rhi- 
mowolną zwłokę, niemniey w wydawaniu im 


monety za wniesione kruszce; tedy z drugiey > 


strony w zamianę procentow , które óni pó 
bierają podług, biletow Komniisśyi , wydanych 
na ewikcyą okazanego kapitału , ale jeszęze 
do kassy Kommissyi rzeczywiście niewniesio: 
nego, uznano także za rzecz” sprawiedliwą po- 
stanowić, iżby do czasu wniesienia assygnat 
za objawione w Kommissyi kwity niemniey 
płacono po pół procentu na miesiąc, Sufnma ,' 
która ztąd wypadnie, zostawiorią na powięk=' 
szenie w Kommisyi kapitału umorzenia. "Take 
więc rozrządzenie to, ile jest sprawiedliwe 
dla kapitalistow, tyle też korzystne: jest i dla” 
sameyże Kommissyi, i zasłużyło na“ pótwier= 
dzenie Jego Cesarskiey Mości. - 

„Kapitał, w kwitach wniesiony, czyni wię” 
cey 14 milionow. Assygnacye na ich mieysce” 
mają: wpłynąć w biegu teraźnieyszego roku; dla 
tego- one mają bydź przyłączone do'summ, w rox 
ku następującym dla umórzehia assvgnit prze. 
Znaczonym, a wyłączone z liczby 68 milionow, 


iż pomimo - 


` 


we 


które weszły do pożyczki roku 1818. Pomi- 
mo to, Kommuissya ma przygotowanych na spa~ 
lenie więcey 80 milionow. 

„ W tém się zawierają główne działania 
Kommissjyi umorzenia dlużow.- Działania ich 
odpowiadają naszym ocz: kiwan om, naszemu 
celowi. Fuadusze, których wprowadzenie u- 
mas niektóryńmi zdawało się trudnćm, Raby 
ły, możemy tak powiedzieć, w naszćm pań- 
stwe prawo U wiecznienia i wolnego krążenia 
po całey prawie kur” Pie, „Wielka i.rzeczy- 
wista korzyść, nażaw sze nas  żachowująca od ko- 
niecznosci usiekania się do nowego wdra: 
nia papierowych piemędzy. 

„Jeżeli upad=-k wartości naszych assygnat 
szezegolniey pochodzi od pomn żenia się mas- 
wy ich w obrócie i od, niepomierności Jy 4 mo; 


mtą brzęczącą 3 jeżeli dla przywrócenia -1m - 


prwszey wartośgi potrzeba iz jedney strony 
zmnieyszyć liczbę pierw szych, a z drugiey pə- 
mn. žr: é aloso osti tniey z tedy pray wyjęciu z o- 


brotu wyżey wymienioney liezby assy gnat, do 


118 milionow rozciągającey się, równeż wy- 
daliśmy z mennicy naszey w roku 1817 wię- 
cey 17 milionow i w 1818 więcey 26 milio- 
now złotą i srebrną monetą. ©0 czyni więcey 
45 milionow, ilosć, która się równa, anawet 
przewyższa dzies:ęcicletni zbiór dawnieyszego 
puszczania w cyrkulacyą tey monety od roku 
1702go, w którym ustanowiońo w Rossyi no- 
wą probę 1 wagę, do 1810. w którym wyszedł 
manifest oteraźnieyszey naszey monecie. Jeże: 
li w roku 1617 niezwyczayny wywóz naszych 
_ „płodow dał nam znakomitą ilość drogich krusz- 
cow ;” tedy w roku nastęvującym, kiedy żą- 
"dania o nie ustały i przyszły do dawnieyszey 
zwyczayney proporcyi, pozyczka Kommissyi 
naywięcey się do tego przyczyniła. ‘Pen przy- 
piyw kruszcow ni peii kanały obrótu we- 
wnątrz państwa przez działanie czasowych o- 
koliczności ro.szerzane; 1 z niejakićm łakom= 


.stwem połykające brzęc'ącą monetę. T'o na* 


pełnienie widocznie przerywa teraz potr”ebę 
tey. monety. razemże powiększa się potrzeba 
assygnat, atóm samém upadają wszystkie wat- 


pliwosci o dalszem p:dniesemu się ich War- ` 


tości. Nie rozciągając się dłużey nad tą rze- 
ćzą, powiemy na zakońc-enie: opór, większy 
lui. mueyszy, w przedsięwzięciach tego rodza: 
ju napotykany , koniecznie ustąpić powimen u= 


. silowaniom Rządu, kiedy ten działa, nie powo- 


dując się zadnemi czasowemi i zw odliwemi 
gpekulacyami, ale opierając. się na prawidła:h 
prawości, stałych i doświadczeniami „stwier= 
- dzonych.” (d. c. 1.) k SON 


Z NIEMCY 


W. Xiążę Weymarski wydał urządzenie A 
aby od Wielkiey-nocy roku bieżącego nie przy y- 


mowano do Uniwersytetu w Jena żadnego cü: 
dzoziemoa, któr; by nie miał od rządu lub zwierz- 
chności swojey Świadectwa o dobrych swoich 
postępkach. Urządzenie to przesłano dla wia- 
domeśęi wszystkim dworom niemieckim. 
Gazeta Powszechna Niemiecka umieściła 
artykuł o zabóystwie Pana Kotzebue, nadesła- 
ny jey przez znanego w dy płomatyce Barona 
Cogern, przyt czemy z niego, co jest nay- 
ważnieys:ón: ; „Na sławę oyczyzny , zaklinam 


jak naymocniey wszystkich  pisarzów prbii , 


cznych, aby wynurzyli uczncje narodowe, 142 
by rządy nasze użyły wszelkich , jakich tyl- 
ko mogą sposobów, dla odkrycia prawdziwych 
powodow popełnioney zbrodni, któraby stała 
się hańbą naródJwego naszego charakteru , 
gdyby wszystkie cywilizowane narody, nie 
były przekonane , jak ją lud Niemiecki potę- 
pia. Jeżeli złe tak. dalece górę Wzięło: jëże- 
lı sąistotnie takie instytuta naukowe w Niem- 
czech, które, będąc dawniey chlubą narodo* 


wa, dziś w kluby: Jakobinow zamienione; tas | 
'łysię gadem, truciznę rozpościerającym ; 


14 
żeli się znaydują tacy nauczyciele w akademi- 
ach, którzy zamiast kształcenia młodzieży nae 
Szey na użyte ziych krajowi obywateli, dote- 
go stopnia polityczny ich fanatyzm posuwająy 
iż na cświadczenia inaczey myślącego sztyle< 
tem odpow'adać nalezy; w tym razie, któryż- 
by oyciec nie wolał taczey, aby syn jego nie 
więcey mie umiał nad to przykazanie: /Vie za- 
bijuy; iprędzey zostawiłby synów swoich czy- 
stey naturze u Beduinów pa puszczy, jak od+ 
“dawał ich do jakiego uniwersytetu niemieckie- 
go? Któżby śmiał powstawać przeciwko umiaf= 
kowau,m haukom, które same tylko, prawdzi- 
wą potrzebę czasu zaspokoić mogą, bez zw ró* 
cenia nas prez gwałtowne zmiany do ciemnć= 
go barbarzyństwa lub oddania pod obce pano* 
wanie ?,, 

Nayświeższe listy z Manheimu pod d. 7 
kwietnia donoszą, iż Sund żyje jeszcze ; žē 
miano mu zrobić óperacyą , i tym ćelem we- 
zwano do Manheimu, ickarza Celius; biegle- 
go professora chirurgii w Heidelbergu. Wre- 
szcie csadzoño. zabóscę w ściśleyszćm więzie- 
niu. Żyda biblii; czytuje jednak dzieła Schil- 
lera i Kornera. 'Twierdęi stale, iż nie nale? 
Żał wcale do Żadnego tayńego związku; iż nie 
ma wspólnika; iz Z własnego przekonamia + 
włashey woli zabił Pana Kotzebue, jako czło” 
wieka niebezpiecznego dla w lności i niepodle* 
głości Niemiec. Badanie odbywa się jak nay- 
troskhwiey. W. Xiązę Badeński wydsł w tey 
mierze surowe zalecenie do Ministra sprawie” 


dliwości — Kilk» osób; które znały Sanda w Tw , 


bińdże „| gdeie siĘ uczył przed kilku laty, zg0- 


dine zesgają; 17 zdania jego tchnęły zawsże fa 


'nat.zmem paustycznośĆ ią. Przed gcią mieti? e 
camı napisal Sand w pamiętniku imion przyjacie- 


“la swego w dena, Co następuje: „Zawod nasź 


jest hohatyrskim krótkie zwycięztwo ; wc:e* 
sna śmierć! nic nie czyńcie , jeźli prawdziwie 
bohatyrami jesteśmy; jeżeli wc: złym zapale i 


"modłach do świętego oyca i w św:eżem uniesie* 
‘niu ducha podług jego woli żyjemy. Zawsze 


zwyciężemy, bvleśmy samibyli zdrowi 1 dziel- 
ni. Wcześna śmierć ku ńczy' zawód zwycię” 
stwa, byleśmy w nim jako bohatyrowie polegli 
Mieymy. to hasło: Pobożnie wierzyć w Bogo, po” 
kornie zachować go w sercu, i uczynkani miło” 


wać sprawę jego tu na żiemi, oraz podobnie y 


kochać naród i oyczyznę. Powinniśmy żyć wo!” 
nemi, lub póyść wolaemi do szeżęśliwych 0y* 
ców maszych! Niech się dzieje wóla Boska» 
W Jena d. 21 czerwca 1818 roku: — Gdy” 
byś kiedy usadowił się w kraju wodzkim, pa” 
miętay o twoim sąsiedzie , dążącym do jedne” 
go z tobą celu (w czém Bóg niech dopoma gá) 
i zachoway niemiecką przyjaźń z twoim Karolem 


Ludwikiem Sund d G. G, Bel. z Wunsiedel” s 


w 
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y 
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Na teatrze w Koblenz czytano d. i kwie= 


tnia prolog o śmierci Pana Kotzebue; a d. 8 te- 
goż miesiąca na teatrze. w Magdeburgu. 


KRÓLESTWO POLŚKIE. 
Z Warszawy dnia 20 kwietnia. 
Dzwony tuteyszey stolicy ogłaszają smutną 
wiadomość o $mierci Naczelnika duchowieństwa 
i Prymasa Królestwa Polskiego JW. JX. Arcy 
Biskupa Malczewskiego, który dnia. onegday* 


'szego wieczorem przeniosł się do wieczności: 


Dnia wczorayszego o godzinie 7mey wie- 


czorem, JW, JX. Prażmowski Biskup Płocki . 


w towarzystwie wszystkich władz i całego du- 
chowieństwa stolicy, odprowadził zwłoki $ p: 
Franciszka Skarbka Malczewskiego, Arcy-Bis- 
kupa Warszawskiego, Prymasa Krółestwa Pol- 
skiego, do kościoła Katedralnego $. Jana. Li- 
cznie <zgromadzony lud, oddał „ostatnią przy- 
sługę temu świętobliwemu Arcy-Biskupowi.—- 
Dziś odprawi się żałobne nabożeństwo. 


-r 
WŁOCHY 
Czytamy w gazecie Liwowskiey `, Ma- 
ronici , oddział  Chrześcian  azyatyckich , 


którzy licznymi są bardzo w Palestynie , sy- 
ryi, i innych okolicach wschodu , . przy= 
łączyli się nanowo do kościoła rzymskiego. 
Chcąc ułatwić to połączenie, tak korzystne dla 
stolicy papiezkiey, okazał się dwór rzymski 


przyjaźnieyszym dla Maroniłówy anizeli dla in- - 


nych państw europeyskich, chcących pozawie- 
Tać'z mim konkordaty ; potwierdził wszystkie 
wolności dawne kościoła Maromtów, o zatrzy- 
manie których zapewne tak mocno obstawano, 


à iż gdyby Rn tego Papież był odmówił ,. aniby 


się byli poddali, ani przyłączyli. « Pomiędzy 
przywilejami temi naywiększym jest i do ze- 
zwolenia naytrudnieyszym;, żenienie sią Xięży, 
czemu się Papież wszędzie sprzeciwia: a Ma- 
ronitom pozwolił. Pozwolenie to jest nie tyl- 
ko dowodem życzenia, aby panowanie wyzna- 
nia prawowiernego rożciągąć po wszystkich 
mieyscach, ale też i tego, że są przypadki, 
gdzie Papież małż: ństwo u xięży, które w piet- 
wszych czasach kościoła rzymskiego było po- 


wszechnóm , nie w każdym względzie uważa 


bydź prawu przeciwnćmi, lub w żaden sposób 
niezgadzającćm się z czystością nauki i wiary,” 


ANGLIA] 
Londyn dnia 7 kwietnia. Dnia 2 t. m. 
złożył Pan Lambton w izbie niższey prośbę 


z 


wd pugilaresa , ' jaż 


Jenerała Gourgaud. Jenetał ten żąda wolno- 
$ci powrócenia do Anglii, dla sądowey roz 
prawy ztymi, którzy naruszyli prawo krajowe 
przeciw obcemu człowiekowi. Otrzymawszy 


w roku przeszłym wolność przebywania w An- 


glii, d: 14 listopada ż rozkazu Lorda Sidmouth 
przez 9 czy 8 ludzi, ź kiymi w ręku w sy- 
pialney izbie napadniony, z łóżka wywleczony, 
agdy w gwałtównem tém porwaniu krzyczeć 
zaczął ,'i do opori się gotował, bity do wozu 
pocztowego wrzucony; do Haarwich odprowa- 
dzoóńy ido okrętu wsadzony został. Papiery 
jego zabrano, i poźniey po oderwaniu zamka 
na stały ląd' odesłane 
mu zostały. Nie przybył on potajemnie, do 
Anglii, i nie popełnił żadnego w Anglii wystę- 


“pku, chyba to, że wydał opisanie bitwy pod 


Waterloo. <- Mimo wszelkich usiłowań partyi 
ministeryalney i Lorda Castelereagh, aby postę- 
powanie, jakiego cudzożiemiee ten doznał, u> 
sprawiedliwić, postanowiono, ażeby przełoże- 
nie Pana Lambion wydrukowane zostało. Je- 
merał Wilson żądał i otrzymał, że rzecz tę do 
oddzielnego komitetu odesłano: 


Wyspa 6. HELENY. Ę 

Gazeta berlińska zawiera z Londynu pod 

2 kwietnia: Bonaparte odmienił całkowicie 
śwóy sposób Życia. Wstaje między godziną 
8ag9, je śniadanie, czyta w kąpieli albo pisze, 
albo też dyktuje Hrabiemu Montholon swoje 
pamiętniki; je obiad o godzinie 5 po południu, 
czasami wcześniey; często sam jeden. Czasami 
siadają z nim do stołu Bertrand i. Montholon 
ze swemi żonami; jednakże nigdy razem. Po 
obiedzie pije kawę na ganku. Bez angielskie= 
go oficera nie może używać przechadzki. Ka 


zdego wieczora oficer ten stara się przekonać 


nieznacznie o jego obecności, i: daje potóm te= 
legraficzny znak. „ Wszystko w porządku !,, 
*.. Na, okrętach angielskich stojących pod 
wyspą. $- Heleny ma grassować niebezpieczna 
gorączka; na wyspie zaś wszyscy są żdrowi. 
Gazeta Morning Chronicle donosi podług 
listu z wyspy $. Heleny pod 26 stycznia, że 
Bonaparte był chorym, i że w noey pósyłał po 


à chirurga głównego okrętu, doktora Stockoe« 


Ale chirurgowi za odwiedziny te miano zosta= 
wić do wyboru, bydź oddanym pod sąd woy= 
skowy, albo bydź oddalonym, albowiem wię- 
źniom w Longwood doniosł o listach, które dla 
nich miał otrzymać. | 
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Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cent :Czł.— w Wilnie w Drukarni Redakcyi pism peryod 


Ogłostenia. 
1. Po żmarłym Radcy Dworu Pawle Iskry= 


ckim pozostała ruchomość znayduje się w wie- 


dzy W'ileńskiey Mieyskiey Policyi, i chociaż 
Są sukcessorowie, którym należy się takowa po- 
zostałość, lecz jeżeli są jacy prétensorowie, ma- 
ją się jawić doteyże policyi z jasnemi na swo- 
JĄ należność dowodami lub też przysłać pleni- 
Potentow w termin prawami przepisany. Data- 
Prylą 13 dnia 1819 roku. 

Ei Jan Terpiłowski Inspektor, 
Tytularny Sowietnik Hutowicz. 


i z AFLY Ig 
Ogłasza się po raz drugi i trzeci. 


5 Chociaż Rząd Gubern. Litt. Wileń: 


U. 


kazem pod dniem 17 'ominionego miesiąca 
marca do sprzedania kocza b. Telszewskie- 
go Horodniczego Majora Cytowiczą ża liczą” 
ce się na nim Skarbowe uzyskanie naznaczył 
termina 8 g i 10 dzień teraźniejszego mca 
aprila lecz gdy powtórnym ukazem pod dniem 
26 tegoż mca marca wyszłym uznał dzień 25 
idącego'mca do %yprzędania oney kolaski bydź 
dogodnieyszym itęż wyprzedaż do tegoż dnia 
odłożył, zatem policya miastu Wilna wzywa ży= 
czących kupić ony kocz, aby raczyli jawić się ną 
dzień już 25 tego mca do rządu gubernskiego. 
Dait. 1819 roku mca apryla 9 dnia. 


Tytularny Sowietnik Hutowicz, 
:( | 


* bytnośćć donieśli, 
słyszał o życiu lub, śmierci pomienionych osob, = 


2. Dekretem Sądu magistratu Hileń w spra- 
wie kredyłorow scielących prelensye do JJigP. 
Marcina: Maryauny Zarabrzycęich Zarybuczy 


viobywąteli Wileń.; w roku przeszłym 1818 mca 


mtarca wy dnia zapudłym, udeterminowaną zg- 
stała wyprzedaż z publicznego targu dworku po- 
mieniońych: Zambrzyckich na gruącie probo- 


„stwa $. Stefana, za bramą fludnicką wybudo- 


wanego. z przynależąościamiu do onego będącemi 
ma satysfakcyą pretensorow, po. dopełn(oncy u- 
rzędowey ocemce, w terminach wyznaczających 
się, to jest w.dniach 19 18 dosłatecznym 22 a- 


«pryla idącego roku będzie się wyprzedawać przez 


publiczną litytacyą dworek takowy. życzący ma- 
byaź może się jawić in fundo rzeczonego dwor- 
ku na ulicy ś. Stefanskiey situm mającego w ter- 
minach oznaczonych od godziny 2giey z południa 
do zachodu słońca. „lat 819 roku. mieuąca 


gpryla aa dnia. . ți i 
SE > ; Mateusz Zołkowski R. M, W, 


m m 


3. Niżey podpisany, w obwodzie Biąłostoc- 
kim, Picie Bielskim, parafii Tobczewskiey, okQr 
licy /Trzeszczkowie mieszkający, padaję do 
wiadomości, i każdego ktoby mogł wiedzieć lub 
słyszeć uprasza , czyli nieznayduje się gdzie 
w życia Tomasz po HW iktorzynie i Żuzannie 
z Drzeszczkowskich MWoyszynskich Syn, Jego 
corka Tekla Monika lub inne po nim rodzeń- 
stwo, który to Tomasz Wyszyński wraz z cor- 
ką swoją Teklą Moniką i innemi niewiadome- 
mi po drmionach dziećmi wroku 1782 z obwo= 
du Bicłostockiego Powiatu Bielskiego, parafii 
Topczewskiey nie wiadomo: w ktore strony wy- 


daliwszy się; dodnia dzisierszego nie jawil się, 


io mieyscu:swey bytności nie uwiadomił, — Nie 


mogąc więc naybliźszy 4 familii, prowadząc 


p'źez lat silka: proceder, przyiść: do postssyj 
części szlacheckiey mojątku na okolicy Trzeszcz- 
kuwie 1 iunych piolożoney, na nich prawnie przy* 
padającey; podaję da wiadomości przez niniey- 
szą gazctę. iż jeżeliby gdzie znaydował się wyż 
wyrażony loniasz Wyszyński, jego corka, lub 
kto z jego potomstwa, aby się jawili w przecią- 
gu ach mcy do swey sukcessyi, lub zgłosili przez 
pisno do niżey. podpisanego, io mieyscu swey 
A ktoby obcy wiedział lub 


aby raczył przez białystok i Bielsk uwiadomić, 
naypokorniey uprasza. ` pz 
Xiądz Ex-Bazylian Stanisław Topczewski. 


5. W sprawie W. Pawła Wygonowskiego 
b. Sędziego Ziem. Ptu Brzes. «z WW,-Ma- 
ryanną z Dłużewskich matką, Cesławem synem 
Wygonowskiemi sukc:ssorami $. p. Jana Wy- 
gonowskiego, oraz dalszemi pozwanymi, za- 
padł w Sądzie Głów. 2 Depart: Guber. Gro- 
dzień. w dniu 6 listopada przeszłego 1816 ro» 
ku dekret, pretensyą W. Pawła Hy gonowskiego 
Lwszystkich ś.p. Jana Wygonowskiego wierzy- 
cieli: pod rozpaznanie jednego tylko,Sądu to jest 
Ziem. Ptu Brzes. odsyłający,: z przeznaczeniem 
aby pomieniony Sąd Zem, Brzeski) rezolwu= 
jąc prośby. W. Pawła Wy gonowskiego do Są- 
dą Gł, o naznaczenie tacy i ewdywizyj: debi 
tora. majątku przyniesione did większego prze- 
kopania się o. potrzebie takowey ezdywizyt, we- 
zwał przez Gazety wszystkich mających pre- 
lensye do majątku meraz rzeczonego już nie- 
żyjącego debitora, gdyby 'ci da pomienionego 
Ziem. Brzęs. Sądu z dowodami, takowych sta- 


wili się i w onym zadecydowanie zyskali — 
Skutkiem jąkowego Sądu Głłnego 240 Depar. 
wyroku, rozpoczęta już jest w Sądzie Ziem. 
Ftu Brzes. w powyższym przedmiocie sprawa 
i dekretem: tego Sądu. w roku teraź.'18 19 dnia 
5 Jebruaryi zapadłym uznaną została, tak przez 
dziedziców majątku debitora jako i stawają= 
cych w Sądzie do tego majątku pretensorów od 
dnią 1 julii do dnia 11 tegoż miesiąca dopeł- 
niać się mającą wszelkich papierow stronom do 
sprawy takowey służących i potrzebnych kom- 
portayc, a po dopelnieniu takowey dalsze na~ 
stapi, podług przepisu praw decydowanie, mocą 
którego stosownie do wielości okazanych na 
Sądzie długow $: p. Jana M ygonowskiego, prze- 
znaczona lub nieprzeznaczona będzie taxa i 
ewdywizya majątku po nim w Pcie Brzes. po- 
zostałego. Dlą cz:go Sąd Ziem. Ptu Brzes., nim 
meyszym wzywa wszystkich ś.p. Jana Wy- 
gonowskiego wierzycieli i różne do niego mam 
Jących pretensye, aby ci w nieraz rzeczońym 
Sądzie Ziem. Ptu Brzes. Jeko jednym tylko 
do sprawy wierzycieli i pretensórów z susces- 


,sorami debitora przeznaczonym, w dowodżeniu 


swoich należnościow, podług porządku prawa 
M. X. Lit. stawali; ponićważ kiedy między 
stawającemi zapadnie tylko wyrok i mocą one- 
go dla takowychże uznaną bydź może teza i, 
exdywizya majątku debitora, nieprzychodzący 
więc z swojemi pretensyami do Sądu, uledzby 


mogli wypadkom. jakie w sprawie konkursowey ` 


często są praktykowanemi. Dat w Brześciu Li- 
tewskim 1819 roku dnia $ mca februaryi v. 5; 
Klemens Wisłocki Prezes Sadow Ziem. Ptt 


Brzes. Kajetan Wysocki Sędz a Z em. Ptu Brze- 
skiego. Tomasz Podgorski Pisarz Ziem. Pta 


' Brzeskiego. 


NOWE XIĄZKI. 


W Xięgarni XX. Pijarów na ulicy Dominikoń* 


skiey u Alexandra Zółkowskiego, są do przę» 
dania następne dzieła : 
Kazania Niedzielne X. F. Godlewskiego 3 czę- 


ści ówo w Milnie 1818 i 1819, sr. rub. 1, kop. 40», 


O elekcyi Henryka Walezyusza na Króla 
Polskiego, pamiętniki Jana ŚSzoanę ; 8%0 1618 
è kopersztyckem W alezyusza. rub. 1, kop. 20. 

Powieści Pilpaja bramina indyyskiego, pol- 
skie wydanie drugie 8v0 w Wilnie 1819, rub. 1. 

Można prenumerować w Xięgarni XX. Pi- 
jarów i u Józefa Zawadzkiego w 'Xięgarni U- 
niwersyteckiey, na Tygodnik Wileński, pismo 


'peryodyczne , kosztuje Na mieyscu rubl. 5, z po- 


cztą rubl. srebr. 5. Na historya francuzką: Mil- 
lota w czterech Tomach kosztuje na papierze 
ordynaryynym rubl. 5, na pocztowym rubl; 4%. 


4. Z pomiędzy wielu rzeczy i towarow, któ- 
re się ciągle wdomu W. Szwarca pod N. 75 
na Zamkowey ulicy przez publiczną licytacyą, 
ktora się znowu dnia 15 apryla zączyna, znay- 
dują się też dwa pantaliony, z których jeden, 
nie' tylko że ma ton szczególnieyszy, lecz też 
zewnątrz dobrym mahoniowym drzewem jest 


wykładany, drugi zaś smyczkowy na baranirh 
stronach ;, również  mahoniowem drzewem 
zewnątrz obłożony, dla swojey  rzadhości 


uwagę słuchających na siębie ściąga. Jeżeli 
się kto z amatorow* takowych instrumentów znay* 


dzie, raczy się udać dla publiczney licytacyi do. 
wyż wzmienionego domu, gdzie sę przekona o 


naysłusznieyszem ocenieniu takowych. zn NATE 
mentow. Oprocz tego mą się przedawąć rzez 
licytacyą wtymże domu kareta angielska pod- 
wóyna do podróży. Karol Szwartz. 


— 


